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PRENUlUERAT.<\ 
IV miejscu: 

rocznie .• rs. 3 kop. 20 
półrocznie . rs. 1 kop. 60 
kwartalnie . rs. - kop. 80 

II Cena pojedyńczego numeru il 
I kop. 8. 

z p r z e s y ł k ą: 
rocznie. . . rs. 4 kop. 80 , 
półrocznie . rs. 2 kop. 40 'I 
kwartalnie . rs. 1 kop. 20 

OGŁOSZEi\'JA. 
Za ogłoszenie l-razowe k.10 

od jednoszpaltowego wiersza 
)Jetitll.-Za ogłoszenia kilka
krotne po k. 6. - od wier-

II 
sza._Za reklamy i nekrologi, 
oraz ogłoszenia zagraniczne ~ 
po k. 12 od wiersza.-Za ogło- , 
szenia, reklamy i nekrologi na 
l-ej st.l·onie po k.20 od wier

sza petitn. 
II Za tłomaczenie ogł. z języków 
obc~ch po 2 ko!. od wiersza. 

WychodzI W każdą Niedzielę wraz z oddzielnym stałym Dodatkiem Powieściowym. 
Prenumerat~ pr~yjmują: Oglo.~enia pr~yjmują: 

w Piotrkowie Biuro Redakcyi i obie k8ięgarnie. W Łod~i księgarnie Schatke, 
Fischera i Kolińskiego. JV Częstochowie W. Komornicki. W Bl·zezinach 
W· Adam Mazowita. W Dąbrowie W. Waligórski Karol. W Łasku W. 
Grass. W Rawie W. Hipolit OI8zew~ki. W Radomsku W. }1yśliński 

JJ7 Piot7·kowie Redakcyja" Tygodnia" i obie księgarnie. W Wal'szawie 
" Warszawskie Binro Ogłoszeń" Gracy jana Ungra WierzbolTa 8; oraz takiei 
binro pod firmą "Piotrowski i S-ka" (dawniej "Rajchmall i S-ka"). 117 Łodźl 
W-ny Gustaw Zalewski nlica Mikołajewska]i 7 oraz miejscowe księgarnie. 
W innych miastach powiatowych gubernii piotrkowskiej-osoby obok 

i Księgarnia pod firmą "Janina". wymienione, przyjmujące prenumeratę. 

~a 'l-klasowej pellsyi żCllskiej 
Z pensyjonałem 

H. DOMAIiSKIEJ 
Egzamina wstępne i poprawkowe odbędą się w 

dd. 1 i 2 września. Lekcy je d. 4 tegoź miesiąca. (2-2) 

ŻY"TO 
bardzo piękne tryjerowane do siewu, sprzedaje 
DOJUinilun. Sł5ydló ___ wyżej Rubla za ko· 
rzec nad cenę targową, loco Piotrków. (3-2) 

D-r Włodzimierz Talko 
(Okulista) 

przenosi się od l-go października b. r. z Radomia 
do Sosnowca na stałe. Zamieszka na ul. Szklanuej 
pod JW 90. (6-4) 

Organizm ekonomiczny, 

Znany uczony rolnik J. Owsiński, w bro· 
szurze p. t. "Ol·ganizm ekonomiczny" roze
słanej jako dodatek bezpłatny prenumera· 
torom "Rolnika i Hodowcy" nawuluje rolni
ków do utworzenia obszernego towarzystwa 
akcyjnego p. t. "Organizm ekonomiczny", 
gdyż tylko takie towarzystwa, zdaniem au· 
tora, wybawią kraj od kryzysówekonomicz· 
nych, czego nie dokona u nas aoi poprawny 
chów inwentarza, ani produkcyja nasion, ani 
syndykaty i t. d. Ustrój przyszłego towa
rzystwa w krótkich zarysach przedstawia się 
jak następuje: 

Ponieważ gospodarstwa rolne prywatne, 
chociażby zjednoczone w niewielkie związki, 
opierają swój byt prawie wyłącznie na za
mianie, wskutek tego nie mogą opierać się 
skutecznie kryzysom handlowym, zależąc 
w zupełności od rynku wszechświatowego, 
przeto dla wytworzenia stałych podstaw eko
nomicznych, oraz uniezależnienia produkcyi 
od wahań rynkowych, niezbędną rzeczą jest 
założenie obszernego stowarzyszenia akcyj
nego, produkcyj a którego zadawaloiałaby 
przedewszystkiem pot.·zeby akcyjonaryju
szów, oraz ich rodzin, w tym celu, aby nie 
byli zmuszeni sprzedawać swych wytworów 
i kupować cudzych na rynku; zaledwie nie
znaczną część produktów, zdaniem autora, 
możnaby sprzedawać dla opłacenia up. po
datków, lub sprzedawać zbywajace pro
dukty, gdy to się opłaca, na rynku.' 

'l'akie zamknięte w sobie stowarzyszenie 
rolniczo· fabryczne składać się może: z klipi
talistów , właścicieli ziemskich, robotników 
fabrycznych i rolnych, gdyż w naszych wa
runkach, według autora, tylko wspólnym u
siłowaniom kapitalistów i robotników uda się 
wytworzyć coś podobnego. W tym cełu ka
pitaliści winni kupować akcyje projektowa
nego towarzystwa, właściciele ziemscy, więk
si czy drobni, mogą otrzymywać akcyje na 
ziemię, oddaną do rozporz~dzellia t-stwa, 

przyczem drobne działki włościańskie winny 
być przyjmowane w wi~kszym obszane i 
ilości (pojedynczo, jeżeli sąsiadują z ziemi, 
t-stwa). Akcyjonaryjusze mogliby pobierac 
procenty od pieniędzy, złożonych w banku 
paitstwa do czasu urządzenia "Organizmu 
ekonomicznego," właściciele zaś ziemscy ko
rzystać ze ~wej ziemi, do czasu włączenia do 
t-stwa. Robotnicy, żądający pracy w "Or
ganizmie ekonomicznym" winni robić poda
nie do komitetu, który wytworzy się po ze
braniu w banku odpowiedniego kapitału. 

Aby pozostać samodzielną całością wy
twórczą "Organ. ekonom." winien się skła
dać: l) z wielkich gospodar'ltw rolnych, z 
koniecznem zastosowaniem maszyn, pod'zia
lu pracy i płodozmianu; 2) z wielkich fabryk, 
przetwarzających produkty przedewszy
stkiem rolne, przyczem jednakże mieć nale· 
ży wzgląd na najpilniejsze potrzeby stowa
rzyszonych. 

Dlatego w miarę rozwoju t-stwa powsta
wać muszą koniecznie: młyn, ga.rbarnia, fa
bryka maszynowego obuwia, fabryka sukna, 
płótna, perkalu i t. p., zakład krawiecki, fa
bryka worków, powrozów, warsztaty mecha
niczne, cukrownia, elewator dla przechowy
wania zboża, olejarnia i t. d. Nadto w "Or· 
ganizmie ekon." będą wspólne piekarnie i 
kuchnie dla robotników, wspólne pralnie i 
łażnie. Prócz 'szkółek elementarnych i niż
szych technicznych dla dzieci uczestników, z 
czasem mogą powstawać w podobnych zwiaz
kach gimnazyja i szkoły realnej gmpy z·aś 
utworzone z kilku pojedyńczych organizmów 
ekonomicznJ:ch zdobyć się będą mogły na 
wspólny umwersytet, lub szkołę techniczną 
czy agronomiczną, nadto, dzięki wzajemnej 
łączności ekonomicznej, zdobędą się ua po
moc w razie gradobicia, nieurodzajów, wyle
wów i t. d:, co zastąpi dzisiejszą asekuracyję. 

Robotmcy za swoją pracę otrzymują: l) 
oddzielny dom hygieniczny z ogrodem, opa
łem i oświetleniem: 2) utrzymanie dla całej 
rodziny, wraz z obuwiem, odzieżą, bielizną 
i t. d.: 3) naukę dla dzieci w zakładach nau
kowych nOrganizmu organ."j 4) pensyję eme
rytalną po pewnej liczbie lat pracy i t. d. 

Pozostałe produkty: po zaspokojeniu po· 
trz.eb rob?tników dzielą się między akcyjona
rYJuszamI. 

Aby uprzystępnić uczestnictwo w "Orga
nizmie ekon." znacznej liczbie osób, autOl· 
proponuje akcyje 10 rublowe, dostępne dla 
wszystkich. Właściciel akCJi na sume 100 
rubli będzie miał prawo głosu na zebr;niach 
akcyjonaryjuszów: dziesięciu właścicieli 
akcyi lO-rublowych będą mogli wysyłać 
swego delegata. 

Aby przekonać czytelnika, że projekt "Or
ganizmu ekonomicznego" nie jest utopią, au· 
tor powołuje się na pokrewne mu organiza
cyje wytwórcze w Anglii (Wholesaly So
ciety). 

---... ---

Znuzenie serca i wyczerpanie nerwowe. 

Wielu zapewne czytelników naszych llpostrze
gło, że w ostatnich czasach coraz częściej słyszeć 
się daje o wypadkach naglej śmierci. Potocz9ie 
przypisujemy śmierć tak!}s "anewryzmowi serca," 
i wyrażenie to stało się technicznem określeniem 
śmiel'ci, która zaszła bez widocznej dla nas gwał
townej przyczyny. Wypadki nagłej śmierci zda
rzają, się w tych czasach nietylko wśród ludzi 
starszych, którzy w pracy długiej mogli osłabić 
dzialalność funkcyi naczyń życiowych do tego 
stopnia, że mały stosunkowo powód staje się przy
czyną zaprzestania ich czynności, ale i wśród lu
dzi młodszych, niespracowanych, którzy nie po
winui byli mieć czasu dojść do takiego osłabienia, 
by jakaś mała przyczyna - przerwała ich źycie, 
Ale na tę małą, według naszego roznmienia przy
czynę, składa się cały szereg przyczyn i powodów, 
które razem wzięte, wywołują ogólne osłabienie, 
"znużenie serca." 

Dwa głównie czynniki składają, się on wyczer
panie serca: zmęczenie umysłowe i fizyczne, Po
ucza nas w tym względzie artykuł dra St. Kop
czyńskiego pomieszczony w Nr. 33 tygodnika 
przyrodniczego "Wszechświat." Autor, w arty
kule tym objaśnia szczegółowo działalno~ć fizjo
logiczną serca, owego primum movens i ultimum 
moriens w organizmie zwierzęcym i przytacza róż
ue powody, które wpływajl/J na osłabienie jego 
działalności, i co zatem następuje, osłabienie i wy
czerpanie całego organizmu, 

"Wskutek pobudzania do ciągłej i nadmiernej 
czynności włókna mięsnia sercowego, czy to przy 
pracy umysłowej czy fizycznej, komory sercowe 
się rozszerzają, objętość serca zwiększa się· U 
jednych osób owo rozszerzenie i przerost serca 
pomimo częstych wysiłków występują bardzo póż
no, u innych przeciwnie dość wcześnie. Lekarze 
odróżniają nawet osobną postać chorobową, zwaną 
przez nich "samoistnym przerostem i rozszerzeniem 
serca," bez jakichkolwiek zmian w zastawkacb ser
cowycb, występującą naprzykład u żołuierzy po 
kilkodniowycb szybkich pochodacb, u tragarzy, u 
różnego rodzaju sportsmenów, zwłaszcza po wy
ścigach, u osób, spożywlljącycb duże ilości napo
jów, zwłaszcza piwa i t. d. Każdy wYRiłek mę
czący i nciążliwy, czy to będzie forsowne wejście 
na góry, czy jazda na rowerze lub łodzi, wywołnje 
zunźenie i przepracowanie serca, które ezęsto pro
wadzi do omdlenia. 

Nadmierne znużenie fizyczne moźe nawet spro
wadzić zaburzenia w równowadze psychicznej czło
wieka. Wiadomo np. że pOdczas wyścigów, jak 
również i po wyścigach sportsmani, a zwłaszcza 
cykliści, zdradzają pewien stan podniecenia, egzal
tacyj, który się objawia w głoBnllj i szybkiej ich 
mowie, żywych giestach i t. d. Niedawuo jeszcze 
dzienniki douosiły, że podczas wyścigów cyklistów 
w Nowym·Yorku, które trwały sześć dui, dwaj 
uczestnicy wskutek podnieceuia zdradzali wyraźne 
objawy obłąkania." 

W ogóle nie powinno sil;l doprowadzać organiz
mu do zbytniego zmęczenia. Pracę umysłową, 
trzeba przflplatać pracą fizyczną, racyjonalnie bez 
wysiłku prowadzoną" Harmonijne ustosunkowa
nie pracy umysłowej i wysiłków mi\)snio"ych po
winno być naszym kierownikiem. Sprawdza si~ 
zawsze starożytna zasada: zdrowa dusza w zdro
wem ciele. 

---(+)---



2 

nroni/al PiofrkolVs/al, 

Prosimy czytelnik6w naszych z miasta 
Piot1'lcowa i calej piot1'kowskiej gubernii 
o komunikowanie nam ważniejszych fak
t6w i ciekawszych wypadków. P1'oste po
danie wiadomości jest dostateczne; Ob1'O
bienie należy do 1·edakcyi. 

- Ol'a et labol'a. We czwartek d. 31 
b. m. w kościele Fllrnym odprawiouem zo
stało uroczyste uabo,Żeństwo przy rozpoczę
ciu roku szkolnego, w tutejszych szkołach 
miejskich. Po Mszy Sw. zgromadzeni ucznio
wie i uczenice odśpiewali "pod 'l'woją Obro
nę", a otrzymawszy błogosławieństwo z rąk 
swego prefekta ks. S. Szabelskiego, pełni 
otuchy, z wiarą w pomoc Bożą i opiek~ 
Maryi wrócili do zajęć szkolnych . 

Jutro zaś rozpocząć się powinny lekcy je 
w miejscowych gimnazyjacb, rówuież nabo
żeństwem w kościele Faruym. Na prywat
nej pensyi żeńskiej 4-0 klasowej p. H. Do
mańskiej-rozpoczną się tegoż dnia po nabo
żeństwie w kościele po-Dominikańskim. 

- Dłękitne IłlllłulUl'ki zaroiły się na uli
cach miasta; młodzież gimnazyjalna powró
ciła z wakacyi,jNa 447 uczniów zeszłorocznych 
107 powróciło jednak do nas bez werwy i spo
koju właściwego młodzieży. Przeciwnie, 
stan ich fizyczny niewiele się polepszył, a w 
ciągu przeszłego tygodnia, w calem zacho
waniu się owych stu siedmiu objawiał się 
pewien gorączkowy niepokój, zdenerwowa
nie i trwoga. Egzamina poprawkowe odbiły 
si~ na ich zdrowiu i wyglądzie; zdali je 
mniej lub więcej szczęśliwie i dalej do no
w~j przez rok cały pracy! Jest to zło ko
nieczne, przy obecnym systemie nieunikione, 
ale jakże nienormalne i szkodliwe. Do tych 
107 przybywa pewna ilość tych, którzy zdają 
egzamin do klasy wstępnej. Ci także kuli 
przez całe wakacyje i już wyczerpani za
czynają okres nauk szkoloych. Przybywa 
do nich jeszcze cały legion warunkowo pro
mowanych uczniów szkoły Aleksandryjskiej 
i zakładów prywatnych... Oto có na ten 
temat pisze jedna z gazet rosyjskich: 

"Obecnie, wskutek braku miejsc wolnych 
i surowych egzaminów konkursowych bied
ne dzieci muszą pracować bardzo wiele, i to 
w porze, gdy wszystkie inne zażywają od
poczynku. Niedość tego jednak! przemę
czywszy się przez całe lato, chłopak przy
stępuje do egzaminu, podlega silnym wzru
szeniom i, w razie przyjęcia, musi natych
miast, bez odpoczynku, zasią8ć do pracy. 
Wszystko to, rzecz prosta, nie może nie ou
bić się na jego zdrowiu. A przecież przenie
sienie egzaminów wstępnych na czas przed
wakacyjny nie sprawiłoby najmniejszych 
trudności personelowi nauczycielskiemu: dla 
nauczycieli jest rzeczą obojętną, czy egza
mina te przypadną w sierpniu czy w czer
wcu. A dzieci wygrałyby na tern niewąt
pliwie, bo pozbyłyby się ciężkiej pracy pod
czas gorących miesięcy i miałyby, przed roz
poczęciem zajęć szkolnych, odpoczynek 
letni". 

- Na budowę dOlllu Towarzystawa Do
broczynności w piotrkowie, złożyli byli ucz
niowie gimllazyjum Piotrkowskiego, 1'8. 2 
kop. 90, pozostałe od kupna wieńca na 
trumnę profesora ś. p. J. Grzędzicy. 

- Wycieczka do Rawy. Dzsięciu człon
ków piotrkowskiego Tow. Cykl. w zeszłą 
niedzielę zrana udało się pociągiem do 
Skierniewic, a ztamtąd wiorst 25 do Rawy; 
przestrzeń tę dzięki silnemu w.iatro~i z. tyłu 
przebyto w ciągu 11/2 godzmy, me hcząc 
pół godziny na różne przystanki przypad
kowe. Ponieważ rawskie kółko cyklistów 
urządziło dnia tego wyścigi SZORowe zjechali 
przeto cykliści zWana wy a także i z Łodzi, 
tak że ogółem zebrało się ich do sześćdzie
sięciu; o godzinie 3 po południu udała się 
cała ta drużyna kolarska na 5 wiorstę, do 
lasku pozaruiasto, w strouę Tomaszowa, 
gdzie urządzona była meta i zgromadzeni 

'l'YDZIEN 

widzowie z miasta i okolicy, po dokonanych 
biegach, których było pięć, rozdano zwy
cięzcom nagrody i powrócono w należnym 
ordynku do miasta na wspólną kolacyję, 
która przy dzwiękacb muzyki i częstych 
przemówieniach i toastach przeciągnęła się 
do godziny 11 wieczorem_ Wśród zwycięz
ców dnia, z tutejszego kółka cyklistów zdo
był 3-ci~ nagrodę w biegu 9-cio wiorstowym 
p. Kaszyński. Tejże jeszcze nocy piotrkowia
nie wrócili do pociągu do Skierniewic z wy
jątkiem dwóch pp. D. i L., kapitanów tutej
szego klubu, którzy udali się z Rawy do No
wego Miasta (wiorst 28), a ztamtąd dnia na
stępnego do Opoczna (wiorst 40). Przy tej 
okazyi zaznaczamy że szosa od N.-Miasta 
do Opoczna bardzo się w ostatnich paru la
tach popsuła, tak że należy do najgorszych 
jakie znamy. 

- Cykliści piott'kowscy jeżdząc tu i owo 
dzie, w bliisze i dalsze okolice, zrobili spo
strzeżenie, że o ile na szosach sąsiednich gu
bernij wszędzie stoją słupy wiorstowe z wy
raźnie wypisaną na każdymilością wiorst
o tyle na szosach piotrkowskiej gubernii, 
w bardzo wielu miejscach . zamiast słupów 
sterczą płaskie ka mienie, z zupełnie poza
cieranemi na nich cyframi,których absolut
nie przeczytać niepodobna. 

- Nil ogólnem zebl'aniu tutejszego 
Tow. cyklistów w ubiegły czwartek, wybra
no na miejsce p. J. Glassera, który się zrzekł 
obowiązków wice-kapitana, p. St. Trebic-
kiego. • 

- O stl'Załowe. Rozpoczęły się już po
lowania na kuropatwy na zające; myśliwi 
zaczną wychodzić dopiero we wrześniu. Ku
ropatw, podobno jest niewiele, stadka nie
liczne, gdyż ulewne deszcze w maju i czer
wcu zniszczyły mnóstwo gniazd w czasie lę
gu młodych. Przy tej sposobności przypo
minamy o chwalebnym zwyczaju składania 
t. z. "strzałowego" na rzecz uczącej się mło
dzieży. Za parę dni rozpoczynają się lekcy je 
w szkołach; sporo dzieci biednych przyjdzie 
zapewne do redakcyi z prośbą o zapomogę 
na wpis, a my w kasie mamy zaledwie kil
kadziesiąt rubli, złożonych na cel ten 
w naszej redakcyi. Polecamy się więc pa
mięci nemrodów naszych, aby pamiętali 
o strzałowem dla biednych uczniów. Tak 
pisze nasz kolega, płocki organ gubernijal
ny. 'l'ak i my piszemy słowo w słowo! 

- Latarnie gazowe, przez cały następny 
tydzień od dnia dzisiejszego, mają być zapa
lane od godziny 6 wieczorem a gaszone o 5 
z rana. 

- Gwiazdy cechowe, które od pewne
go czasu zamieszczać zaczęli nad wejściem 
do sklepów i warsztatów swoich wykwali
fikowani majstrowie cechowi-wchodzą w 
uźycie i w Piotrkowie. Jest to zwyczaj bar
dzo dobry, gdyż gwiazda taka wskazywać 
ma publiczności miejsce zamieszkania praw
dziwego rzemieślnika, nie fuszera. Tak być 
przynajmniej powinno. 

Znaki wzmiankowane, na skutek starań 
starszych cechowych, miasta Warszawy, 
ustanowione zostały przez p. Jenerał-Guber
natora Warszawskiego jeszcze w r, 1892, 
rozpouądzeniem tegoz z dnia 1 lipca za 
Xl! 7647. Znaki takie w kształcie gwiazdy 
z herbem miasta we środku, wydają miej
scowe magistraty rzemieślnikom patentowa
nym przez właściwe urzędy cechowe.-Naj
wiekszą może owe gwiazdy oddają przysłu
gę' rodzicom, życzącym sobie oddać dzieci 
na praktykę rzemiosła; wskazują im bowiem 
one warsztaty i mieszkania prawdziwych 
rzemieślników, specyjalnie w swym fachu 
wykształconych a zatem mogących być 
w nim nauczycielami innych. 

- Z Dędzina. W Pogoni, pomiędzy So
snowctlm a B~dzinem, zdarzył się ubiegłego 
tygodnia straszny, zgrozą przejmujący wy
padek samobójstwa, Czterdziestoletni Józef 
Cembrzyński, właściciel maleńkiego sklepu, 
od paru lat chorował na suchoty, a w osta
tnich prawie dogorywał. Na dobitek złego 
zachorowało mu dwoje dzieci na 8zkarla-
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tyn~. Żonie młodej i przystojnej kobiecie, 
sprzykrzyło si~ w domu nawiedzonym nie
szczęściem; wyjechała więc do Warszawy, 
do rodziny, pozostawiając chorych na łaskę 
Opatu.Ilości. Biedny człowiek, sam potrze
bując troskliwej opieki, musiał jeszcze pie
lęgnować dzieci. Lecz gdy te w jednym dniu 
poumierały, zawezwał depeszą czułą matk~ 
na pogrzeb. Przyjechała, ale po to, ażeby 
chorego doprowadzić do najwyzszego sto
pnia rozdrażnienia. Nieszczęśliwy wziął l/t 
funta dynamitu, usiadl na krześle i zapalił 
lont, trzymając w rękach dynamit. 

- DI'owal' Libidza pod Częstochową 
staje się whlsnością 'l'ow. Akcyjnego, na za
łożenie którego otrzymyli pozwolenie pp. 
Boniecki Adam Michalski i hr. Krasicki. 

- Kilka fabl·yk. W czterowiorstowej 
odległości od Częstochowy p. B. Handke bu
duje jak już pisaliśmy wielkie zakłady fa
bryczne. Zakłady te zajmują przestrzeń 
46-morgową, obwiedzioną parkanem. Do
tychczas puszczone są oddziały wytapiania 
z rudy żelaza; wkrótce jednak wykończone 
będą stalowania i fryszerka. Dyrektorem na
czelnym jest p. Alfred Randke. Budowa do
mów mieszkalnychszybko postępuje. Przy 
fabryce urządzone b~dąE wspaniałe łazienki 
kąpielowe, resursa, sale jadalne i domów mie
szklllnych murowanych okolo 20. Fabryka 
posiada własne kopalnie rudy pod Kłomni
cami, w którychpracuje do 1,500 ludzi. Wa
gony kolejowe odstawiane są do st. Poraj, 
a jak wielki jestrucb przekonywa wynagro
dzenie 15 tys. rs. miesięcznie, jakie płaci fa
bryka Tow. kolei War.-Wied. 

Wielkie kotły i roboty kotlarskie wyko
nywa firma Fitzner i Gampner w Sosnowcu. 
Budowę wielkich pieców zdolny inżynier 
technolog Karol Stronczyński wnuk Ś. p. Ka
zimierza Stronczyńskiego sławnego numizma
tyka, zmarlego przed trzema laty w naszem 
mieście. 

- W Wolbromiu z inicyjatywy p. W. 
Zajtza zorganizowaną została w roku ze
szłym straż ogniowa, na mocy specyjalnej 
ustawy dla straży wolbromskiej zatwier
dzonej, a obecnie już przekształconej Jla 
zasadach normalnej ustawy. Straż wol
bromska liczy członków czynnych 144, 
której naczelnikiem jt::st tenże p. Zajtz. 
W roku bieżącym straż pozyskała orkie
strę, złożoną z amatorów strażaków, w licz
bie około 35 i ta pod kierunkiem kapelmi
strza p. Jana Kostrzewa, wychowańca war
szawskiego konserwatoryjum, czyni szyb
kie postępy. 

- Szel'Zyciele zgorszenia. I znów w 
tych dniach łódzka policyj a śledcza wykry
ła nu. jednej z więcej ruchliwych ulic Łodzi 
jaskinię, utrzymywaną przez niejaką M. 
Z., która porzuciwszy m~ża, przy pomo
cy swego kochanka L., rozpoczęła wer
bować do swego mieszkania niepełnoletnie 
dziewczęta w celach rozpusty. Na wypadek 
pojawienia się policyi, sprytna handlarka 
chowała ofiary swe do szafy, a w razic cho
roby której ze swych ofiar, leczyła je sama, 
nie pozwalając zasięgać porady lekarza. 
Tym sposobem Z. była szerzycielką nietylko 
zgnilizny moralnej wśród niepełnoletnich 
dziewcząt, lecz również i chorób zakaźnych. 

Policy ja miejscowa sprawą tą i ukaraniem 
winnych zajęła się energicznie. 

- Łódź znowu przechodzi kryzys han
dlowy, tak często ją nawiedzający. Nic dzi
wne~o: wielki przemysł to potęga, ale-wul
kaDlczna! 

- Lutnia łódzka, która w zeszłym ty
godniu koncertowała z wielkiem powodzeniem 
w Włocławku, w przys:dym tygodniu prze
nosi się do nowego lOKalu, Z tej okazyi, jak 
donoszą pisma miejscowe, odb~dzie się uro
czystość poświęcenia, podczas której wyko
nany zostanie prolog, specyjalnie ułożony 
przez p. A. GIiszczyńskiego. 

- Do Radomia na wystawI( wybiera 
się i spore grono łodzian. Wyjeżdzają oni 
drugiego dnia wystawy, tj. 8 b. m., w samo 
świ~to Narodzenia N. M. P. 



,N; 36 

- Diuro zleceil w Łodzi otrzymało za
mówienie od jednego z akcyjnych warszaw
skich towarzystw na kupno w ohrębie gu
bernii kaliskiej lub warszawskiej majątku 
ziemskiego w cenie od pół do milijona rubli. 
W majątku wymagalne są woda i lasy, 
gdyz Towarzystwo akcyjue nabywa go w 
celach przemysłowych. 

- Z okolicy. Izraelici w Zgierzu podali 
do właściwych władz prośbę o pozwolenie 

TYDZIEN 

dostarczyli dość dużo okaz6w różnego ro
dzaju inwentarza, a i włościanie wzięli chętny 
udział w wystawie. Prześlicznie przedstawia 
się wystawa ogrodnicza. N a liście sędziów 
czytamy nazwisko p. Jana Kozmińskiego, 
znanego dobrze z nllszych jarmarków bo
dowcy koni, właściciela dóbr Rożenek. 

W Zamku Chęcińskim. 
(Z wycieczki po kraju). 

,założenia zydowskiego Tow. Dobroczyn- Do góry! ... Tam przez wyłom w baszcie, na przed-
ności na zasadach ust.aw istniejących juz [murzel ... 
w tym rodzaju Tow. Dobroczynności. Jesteśmy! ... Do okoła naszych głów w lazurze 

, T b'ó' Jaskółki opisują błyskawiczue kręgi! ... 
-- Zbior siana. egoroczny z l r sIana Hen, w dal, ucieka szosa nakształt śnieżnej wstęgi 

w łódzkim powiecie przedstawia się w na-
stępujących cyfrach: z 4144 dZIesięcin (dzie- Aż na wzgórza, do lasów przez pól barwne łany. 
sięcina=2 morgom) zebrano 442,305 pudów, Widnokrąg nam osnnwa welon mgieł róża11y, 

l Or-: d6 d'" U Jak leciucbne, pl'zesnute srebrem złotogłowie. 
to jest oko o l (PU w z zleslęsmy. 1'0-' Wśród miasteczka pod górą widać ludzi mruwie, 
dzaj mniejszy od zeszłorocznego o 10,702 
pudy. Ceny siana przed sprzętem były po 42 Drobne, jak zakres, w którylll toczą się ich sprawy. 
i pół kop. za pud; podczas sprzętu 35 i p6ł Z kominów ulatuje prosto dym sinawy, 
kop., a po sprzęcie 32 i pół kop. za pud. A jak ów, co go bierze w siebie, bezmiar złoty 

- l\a 250 miejsc wakujących na I-szym 
kursie politechniki, 600 kandydatów złożyło 
podania o przyjęcie. Egzamina konkursowe 
rozpoczynają się d. 13 września. 

- Esencyja octowa. M')źe jeszcze wię
cej szkody dla zdrowia publicznego, aniieli 
sacharyna i anodyna, przynosi t. z. esencyja 
octowa. Esencyja octowa wypiera zdrowy 
naturalny ocet. Całe balony esencyi przy
chodzą z zagranicy i z Sosnowca, którą na
stępnie kupcy doprawiają wo(1ą zwyczajną 
studzienną, a zafarbowawszy karmelem, 
sprzedllją butelkami jako o~et. N.a ocet ta
ki, sprzedawany po sklepIkach, zwłaszcza 
miejszycb, powina być zwrócona szczegól
niejsza uwaga, dbających o zdrowie pu
bliczne. 

-- Zmiany \V duchowieilshvie. Kano
nik katedl'alny kapituły kieleckiej, pro
boszcz parafii B!;ldzin i dziekan dekanatu 
lJędzińskiego ks. Leopolda Dobrzański za
twierdzony został w godności prałata tejźe 
kapituły z pozostawieniem przy zajmowa
nych przez niego obowiązkach. - Wikary
jusz parafii Czeladź, ks. Dominik Milbert, 
mianowany został administratorem parafii 
Sosnowiec, a wikaryjusz parafii Prędocin, 
w pow. miechowskim, ks. Wojciech Pisula 
przeniesiony został do parafii Mrzygłód, w 
pow. bedzińskim. 

- Ziuiany słuzbo\ve. Mianowani zostali: 
w urzedzie gubernijalnym piotrkowskim
starszy' referent, sekretarz gubernijaloy, Ale
ksander Sofronow - urzędnikiem do szcze
gólnych poruczeń przy gubernatorze; młod
szy referent, asesor kolegijalny , Mikołaj 
Zaniemojski - starszym referentem; zawia
dujący nadgranicznym etapem aresztanckim 
w Herbach, registrator k01egijalny, Gracy
jan Dąbrowski referentem, a na jego miej
sce starszy pom. referenta sekretarz gubel'
llijalny, Ignacy Bl'onisławski; dziennikarz, 
registrator kolegijalny, Julijusz Leszczyń
ski-starszym pom'ocnikiem referenta, a na 
miejsce tego ostatniego mianowany został 
urzędnik kancelaryi Aleksander Nikołajew
ski - kancelista przy kasie gubern. piotr
kowskiej Kazimierz Marszycki mianowany 
został pomocnikiem buchaltera kasy powia
towej w Łasku. 

- Listy niedoręczone adresantom z tutejszej stacyi po
cztowej. Zamkni~te: Floryański, Sławiński, Jan Jak
szyn, Jakób Kijeński, Stanisław Olszewski, Rozalija 
Joskowicz, Józcfa Sawicka, Radocha, Antoni Galiń
ski, Balbiua KOll, Franciszek Kamiński, Jakób Plato. 
Otwarte: Izrael lHarcik, B. Dudelska, Szlamowicz 
Józef Marender, Abram Gielbart, Szyda Zarkow
ska, Hersz Herszkowicz, Mosiek Rędzkowicz, Haskiel 
Licht, Izrael Dula, Abram Grosman, Pliszczorski 
yv. B. Faierman, Wildheim, Litman Ansel, Karolina 
Slusarczyk. 

Z dalszych stron. 

- W Płocku. Wystawa prowincyjonalna 
otwarta została z d. 28 b. m. Wystawa robi 
nader dodatne wrażenie. Hodowcy więksi 

Przejrzysty ... Cicho-tylko turkot brzmi od szosy, 
Zwaliskom tylko w trawach świerszów dziwne 

[głosy 
Pieśń grają, tak ogromnie smętną-pieśń '!1ar~wo~y! .. 

Wiktor Karhńsk •• 

- Dachówka cementowa. Z inicyjatywy kilku oby
",ateli ziemskich z okolic Radomia i inteligencyi mia· 
sta, przed rokiem powstała w Wośnikach, o 4 wior
sty od Uadomia położonych, spółkowa fabryka da
chówki cementowej. Wobec drożyzny drzewa i nietr
wałości gontów llOWy ten rodzaj krycia dachów ma 
dużą przyszłość przed sobą. Krycie łokcia kwadra
towego dacLówką kosztuje około 25 kop., goutami 
18 kop.; różnica jest w cenie, ale też i ogromna w 
trwałości, szczególniej w stosunku do bezpieczeń
stwa przed pożarem-i zmniejszonej wskutek tego 
opłaty asekuracyjnej. W dodatku pokrycie to wy
gląda bardzo estetycznie. Fabryka Wośniki ułatwia 
jeszcze krycie swoją da~hówką przez to, że na 
kaMe żądanie przysyła ua Illiejsce fachowca pod 
kierunkiem którego, byleby był piasek w miejscu, 
(a gdzież go u nas niema) wyrabia się potrzebna 
iloM dachówek na miejSCU. Zyskuje się tym spo
sobem koszt transportu i, unika uszkodzenia da
chówek w drodze. Załoźenie fabryki wośnickiej 
daje jeszcze jedno świadectwo tendencyi do wspó
łek, która wśród ziemian gub. radomskiej wybitnie 
się przejawia. 

- Z Poł~gi piszą do "Kur. Codziennego" 
ze odbyło się tam pierwsze w kraju przed
stawienie telltralne w języku litewskim. Gra
no oryginalną napisaną przez p. K. kome
dyję p. t. Ame1·ika pi1·tije-co znaczy: "Do 
Ameryki". Sztuka przedstawia oszusta, wy
łudzającego od włościan pieniądze i ucie
kającego 7. niemi do Ameryki. Po za tem do
kładnie i z pewnym talentem autor maluje 
stosunki ludu litewskiego. Sala teatru, od
świetnie na ten dzień przybrana zielenią, 
był~ przepełniona widzami, nietylko z po
śród mieszkańców Połągi i okolic, ale r6w
nieź i kąpielowiczów, kt6rzy) cbociaź nie ro
zumieli po większej części języka litewskie
go, spieszyli jednak powitać gorącem i oklas
kami ten pierwszy głośniejszy objaw ruchu 
umysłowego i literackiego litwin6w. 

----0---

- Dzienniki petersburskie donoszą, że w depar
tamencie przemysłu i handlu powstaje wydział do 
spraw przemysłowo-górniczych. 

- Z nowym rokiem szkOlnym, według wydanego 
w tej mierze rozporządzenia, przy wszystkich se
minaryja~h nauczycielskich urządzone będą war
sztaty rzemieślnicze, w celu wyuczenia przyszłych 
nauczycieli najpotrzebniejszych w codziennym ży
ciu rodzajów rękodzielnictwa. 

- Wiza paszportów. Wiele osób, wyjeżdżając za 
granicę przez Niemcy, zgłasza się do konsnlatn 
niemieckiego w Warszawie z opłatą wizy, nie 
wiedząc, iż wiza jest zbyteczna. Tylko paszporty 
na wyjazd do Anstryi mnszą być wizowane za 
opłatą rb. 2 k. 70, t. j. taką samą taksę, jaką po
bierają konsulaty rosyjskie we Lwowie i Wiednin 
(3 guldeny).-Przed trzema laty wiza kosztowała 
tylko 85 kop. 

- W ministeryjum rolnictwa powzięto myśl obmy
IHenia środków zachęty ku zawiązaniu włościańskich 
kółek rolniczych, które są silnie rozpowszechnione za 
granicą i oddały powdne usługi kulturze rolnej. 

- Na wystawę "Syn. Otiecz." donosi, że mini
steryjum oświaty rozstrzygnie :wkrótce sprawę wy
słanill młodzieży gimnazyjalnej na przyszłoroczną 
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wystawę paryzką. W tym celu zwróciło się do 
kilku przedsiębiorstw transportowych o podanie 
jak najdogodniejszych warunków przejazdu liCZ
niów do Paryża. ł'rancuzkie ministeryjum oświaty 
ze swej strony czyni przygotowania, zapewniające 
młodym gościom najdogodnicjszy pobyt w gma
chach pal'yzkich zakładów naukowych i umożli
wiające dokładne zwiedzenie wszystkich osobli
wości Paryża. 

- Sprawdzanie la!. Departament dróg żelaznych 
polecił ponownie wszystkim zarządom kolejowym 
sprawdzić wiek urzędników i oficyjalistów słuZby 
zewnętrznej, t. j. ruchu i drogowej i-liczących 
lat 60 i więcej, usunąć z posad zawiadowców ma
szynistów, konduktorów, dozorców, stróżów dro
gowych, zwrotuiczych i t. p. Nadto lekarze mają 
sprawdzić zdolność do pracy osób, posiadających 
lat 55 do 60. 

-- Kwestyjonaryjusz lekarski KrO/lika leka"ska za 
Illieszcza tekst kwestyjonaryjusza, jaki Towarzy
stwo hygieniczne rozesłało do lekarzy prowincy
jonalnych w ważnej sprawie pOlllocy lekarSkiej 
dla słUŻby folwarcznej. Kwestyjonaryjnsz zavviera 
pytania następujące: 

1) Nazwa majątku, powiat, gmina. 2) Imię i 
nazwisko właściciela lub dzierżawcy. 3) Przestrzeń 
Illajątku w Illorgach. 4) Ilość służby VI' majątku 
biorących pensję. 5) Ilość ogólna ludności ~łużby 
wraz z rodzinami. 6) Ile wynosi ogólna pensy ja 
roczna służby. 7) Od jakiego czasu pOIllOC lekar
ska zapewnia się. 8) Ile wynoszą roczne koszty le
karza, akuszerki, apteki i felczera. 9) Ile lekarz 
bierze rocznie lub za wizytę. 10) Odległość od za
mieszkania lekarza. 11) Odległość od apteki. 12) 
Czy w mająku potrąca się (\0 służbie za leczcl,1ie 
i jaki procent od pensyi. 13) Jakie choroby głó
wnie pannją. 14) Smiertelność roczna. 15) Na czem 
polega pomoc lekarska: perjodyczne, regularne 
przyjazdy, na wezwanie, udzielenie porady wszy
stkim zgłaszającym się z danego domininm do 
mieszkania, oddawauie chorych do szpitali. 16) Ile 
razy rocznie lt,karz przyjeżdża, ilu porad udziela 
u siebie IV domu. 17) Ilość chorych odsyłanych 
do szpitali i ilość dni szpitalnych. 18) Uwagi. 

Kwestyjonaryjusz ten ma POShlŻYĆ do opraco
wania zasad przyszłej organizacyi pomocy lekar
skiej dla służby folwarczn ej. Nie należy wątpić, 
że lekarze nasi prowincyjonali pospieszą chętuie 
z odpowiedzią, rozullliejąc całą wagę danej 
sprawy. 

- Komisy ja podatkowa. W tych dniach pod prze
wodnictwem towarzysza miuistra spraw wewnętrz
nych ks. Oboleński('go, odbyło się pierwsze po
siedzeuie komisyi do zbadania sprawy oddania 
państwowego podatku od mieszkań na rzecz miast 
i zapewnienia praw \vyborczych osobom, opła
cającym ten pOdatek. Na posiedzeniu opracowa
llO program zajęć komisyi. Czyuności jej po
trwają do pażdziernika. 

---<.)---

Listy od Redakcyi. 

- "Bezst1'onnej pątniczce". Podziękowanie, 
zamieszczone w J\' 34 "Tygodnia" złożyło w Re
dakcyi kilku pątników. Zostało też ono, na ich żą
danie. zamieszczone w dziale reklam płatnych, w 
w którym to dziele zawsze zamieszczają się po
dobne artykuliki o charakterze czysto prywatnym, 
osobistym. 

l B/BLlJOGRAF// I PRASY. 

- "K~e1'. Codz." w artykule (.Praca bez 
wieńca) pisze słusznie, co następuje: 

Narzekamy na obniżenie poziomu moralnego, na 
szerzące się zepsucie w gonitwach za łatwylll 
zyskielll, na gorszące zajścia w parlamentach, nie
nawiści międzynarodowe, na brak podniosłych u
czuć i sponiewieranie ideałów, które były jasnem 
słońcem ludzkości! .. 

A cóż spowodowało ątan taki, jeśli nie spa
czone wychowanie całych pokoleń. Naginane do 
celów politycznych, porzuciło ono drogę, jaką mu 
wyznaczyły prawa przyrodzone, stało się narzę
dziem systemu wymyślanego przez arbitl'alne jed
nostki i dało społeczeństwu legion zdziczałych 
i zwyroduiałycL moralnie drapieżców. 

Koniec wieku smutne nasuwa myśli, skoro roz
patrzymy, jaki był stan umysłów i pojęć w jego 
początkach. Szczególniej jaskrawo występują te 
róŻnice w Niemczech. I sprawdza się zasada wy
powiedziana przez H. T. Boucle'a w jego "Histo
ryi cywilizacyi w Anglii", że nic tak szkodliwie 
nie oddziaływa na normalny rozwój i postęp spo
ieczny, jak wpływ jednostek złych, ambitnych 
i dumnych, skoro te jednostki posiadają siłę i środ
ki do przeprowadzenia swych planów i pożądań. 

"Potl'zeba lndzi i obywateli!" 
Tak przemawiają głosy wychodzące z grona 

uczciwych i szlachetnych myślicieli, którym przy
szłość społeczeństw leży na sercu. I kładą oni 
szczególny nacisk na urobieuie charakterów dziel
nych i uatur zdrowych moralnie i fizycznie. I nie 
mylą się oni, że na tej tylko drodze trzeba szu
kae siły i odrodzenia. 



Jeśli ponad wykształceniem fachowem i zawo
dowem, jeśli po nad wiedzą, nie będzie górować 
ludzkość i obywatelllkość-społeczeństwa staną się 
gromadą biegłych w procederze barbarzżyńców! 

- Towa,'~ystwo wydawnicze. OtrzymaliAmy 
zawiadomienie, że istniejące zakłady pod firmą 
~Otton Fleck" i .Emil Skiwski", obecuie przeszły 
na własnoŚĆ • Warszawskiego Towarzystwa Ak
cyjnego Artystyczno-Wydawuiczego·. 

Licytacyje W Piotrkowie i gubernii. 

W dniu 17 (29) października w sądzie okręgo
wym piotrkowskim na sprzedaź majątku Łęki w 
pow. łaskim, od sumy 25,000 rb. 

_ l (13) wrześlJia w SlJlejowie na sprzedaż 
owsa, wozów i koni, od slJmy 280 rb. 

_ 7 (19) września w Piotrkowie na placu Alek
sandryjskim na sprzedaż mebli, od sumy 105 rb. 

_ Tegoż duia \'V magistracie m. Zgierza na 
trzech letnią dzierżawę jatek do sprzedaży mięsa, 
a także na prawo polowania na gruntach miej
skich i w lasach m. Zgiel'za, od sumy 161 rb. 
60 kop. rocznie iu plus. 

- 6 (18) września w magistracie m. Częstocho
wy na 3-ch letnią dzierżawę traw w parku Ja
snogórskim, od sumy t05 rb. 38 kop. roc.znie, 
in plus. 

_ W dniu 22 września (4 października) w sądzie 
okręgowym piotrkowskim na sprzodaż: 

t) oMady młynarskiej .Stndzianka", położonej 
w majątku tegoż nazwiska w gmiuie Goleize, od 
Bumy 4000 rb. 

2) połowy nieruchomości N. 74 w osadzie Gło
wno w powiecie brzezińskim, od sumy 120 rubli 
l niżej. 

3) nieruchomości położonej w m. Łodzi przy ul. 
Luiza pod Ni 787-rr, od sumy 500 rb. 

4) nieruchomości w osadzie Bałutach pod)& 215/3 
od sumy 400 rb. 

o G Ł 

.SWIETNY INTERES 

TYDZIEN 

- 29 września (11 października): 
ó) majątku Cleledz w gmiuie ~egnów w pow. 

rawskim od sumy 10000 rb. 
6) nioruchomości położonej w m. Tomaszowie 

przy nJ. Jeziornej pod )& 247 i 247-B. 
7) nieruch/jmośei.HI 22-A, położonej w osadzie 

młynarskiej Rokicie w gminie Bruss w pow. łódz
kim, od Bumy 3000 rb. 

- 4 (16) października: 
8) połowy nieruchomości JW 71 ną kolonii Żu

bardź w pow. łódzkim, od sumy 550 rb. 
9) nieruchomości Ni 407/438 w m. Piotrkowie w 

miejscowości Wielka- Wieś, na rogu ulic Moskiew
skiej i Sulejowskiej, od sumy 10000 rb. 

Nowy Bo~klad ja~tly pociągów 
na Stacyf Piotrków 

od dnia G (18) Maja 1899 roku, 

Odchod?:ą z Piot,'kowa: 

do Granicy i Sosnowca 

2 m. 41 w nocy kury jer. 
4 m. 34 w nocy osobowy 
ó m. 22 w nocy tOW.-08. 
9 m. 29 rano pocztowy 

12 m. 36 po poł. osobowy 
5 m. 4 po poło pośpiesz. 
6 m. 40 po poło osobowy 
9 m. 49 wiecz. osobowy 

do Częstochowy 

do Warszawy 

3 m. 4 w nocy kury jer. 
4 m. 59 w nocy oS.-tow. 
6 m. 35 rano osobowy 
8 m. 30 r/lno osobowy 

10 m. 33 rano osobowy 
1 m. 25 po poło pośpiesz 
6 m. - wiecz. pocztowy 
8 m. 14 wiecz. osobowy 

:P~'zychodzą do Piotrkowa: 

z Grąnicy i Sosnowca I z Warszawy 
11 m. 60 w nocy osobowy 10 m. 55 w nocy osobowy 

---<m---

N 36 

~~A ~kr;gowy PiotrKowaki 
Wyrokiem z dnia 13 sierpnia st. st. r. b. posta· 

nowił: 1) ogłosić upadłość sosnowickiego kupca 
Henryka SzełU" licząc początek upadłości od dnia 
16 września 1898 1'. 2) sędzią-komisarzem zamia
nować członka sądu N. Lermontowa, kuratorem 
zaś adwokata przysięgłego Jnlijusza Chawłow
sk~ego, 3) m~jątek upadłego gziekolwiek się okaże, 
opleczętowacj 4) upadłego Szettle osadzić w wię
zieniu za długi: 5) wyrok niniejszy opatrzyć ry
gorem wykonalności tymczasowej. 

Piotrków d. 16 (28) sierpuia 1899 r. 

Julij'U.~ Ohawlou'skł. 
Adwokat przysięgły. 

Sędzia-Komisarz 
massy upadłości 

HENRYKA SZETTlE 
na zsadzie art. 478 i nast- kod. haud!. wzywa wie
rzyrieli npadłe go, ażeby w dniu 28 sierpnia st. st. 
r. b. o godzinie 12 w południe stawili się osobiś
cie łub przez pełnomocników w sądzie okręgo
wym Piotrkowskim celem przedstawienia mu po
trójnej listy kandydatów na syudyków tymcza
sowych. 

Piotrków 16 (28) Sierpnia 1899 r. 
Sędzia komisarz 

:Lermontow 
Zgodność poświadcza 

Julijus~ Ohawlo'wskf, 
ad wokat przysięgły 

o s z E N I A. 

SKLEP 
Sklep spo~yvvczy na wsi 
w okolicy Piotrkowa, dobrze procen
tujący, z sal~ na go spod!! chrześcijań
ąką odstl1,pię zarl\z katolikowi. 

je~t artykułem koniecznej potrzeby dla wszystkich lubiących kawę smacz· 
ną i przyjemną w użyciu. 

do wynajęcia od t·go Października w 
w domu dora Rontalera naIJrzeciw ko
ścioła Bernadyńskiego. Wiadomość u 

Bliższa wiadomość w Redakcyi, któ-
ra na żądanie adres wskaże. (3-1) 

W ZAKŁADZIE NAUKOWQ.WYCHO
WAWCZYM G-cio KLASOWYM 

Kazimiery Garbalskiej 
w Ozęstochowie. 

Zapis uczenic od 20 sierpnia. Począ-
tek lekcyj 4 wrześuia. (4-4) 

W Aptece 
I. ClnveoKowsKjego j TurczYllowjcza 

Wyrabiana sposobem opatentowanym, posiada smak i aromat kawy 
ziarnistej, może więc nietylko być nzywana jako domieMzka do tej ostat
niej, lecz i zastępować ją w zupełności. 

Akc. Towarz. ,,~ivonia" Ryga-Wars~awa. 
Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw. 

Zastępcy: 'Jagiełło i Korzycki w Warszawie. 
(B. B. 2396) (2..,..1) 

W zakładzie naukowo-wychow. 4-0 klaśowym żeńskim, z kla$~ Wstęim~ 

STANISLAWY LAPIXSKIEJ 
w Wa,'szawie, Krakowskie-Pl'zedmieście 2, l-sze piętl'O (Wp7'ost 

Kopernika). 

ZapiM i egzamin nowych uczennic odbywa się codziennie od l..-szej 
do :a-ej_ (3-3) 

stróża tegoż domu. (2--1) 

Uczeń lub Uczenica ~ 
potrzebni do Apteki C. Wichrowskiego 
w Piotrkowie. Wiadomość na miejscu. 

(4-2) 

Doz. przez War. 
Urz. Lek. ]W 337. 

PUDĘR IRIS 
nieszkodliwy 

Żadać w blasza
ue-m opakowaniu 
z podpisem H. 
Lachs. Pudełko 

po kop. 15, 30, 60 i rs. 1. Zwraca się 
uwagę na ~ 337. (12-10-2) 

Ktoby pOSiadał do zbycia 
SZ'WONGRAT, to jest 

W Piotrkowie 
Wakuje miejsce dla ucznia. 

szczegóły na miejscu. 
Bliższe I 
(2-2) 

. 

Sekcyja VII-a Górniczo-Hutnicza I ""'i~~~'l' mz~~a~!~,~~ 
powiadomiĆ W·go Cbmurskiego inźY
niera w Częstochowie, ulica Teatralna. 

(3-3) nA 'C'CZYCXELKA 
z dłllgoletuiem doświadczeniem 
pedagogiczlJem, udziela lekcyj 
muzyki, j~zyka francuzki ego, polskie· 
go i przedmiotów klasycznych. 
Obeznana również dokładnie z 
metodą pogl~dową, rozwij a i przy
gotowywa dzieci do dalsr;ej nau-

I ki. 'Wiadomość w domu Swiersz-
cza, parter. (3-2) 

Dobra Jeziorko pod Łomżą 
sprzedają do siewu: 

~lawn~ ZYT~ ~~tku~kl~ 
za tOO funtów z workiem żyta tryje
rowallego rs. 3, młynkowanego rs. 2 
k.. 50, franco stacyja kolejowa Czer-
'Tony Bqr. (4-2) 

x·· L . , 

Warszawskiego Oddziału Najwyżej zatwierdzonego Towa-
rzystwa popierania rosyjskiego przemysłu i handlu 

niniejszem podaje do publicznej wiadomości, że posiadając w 
swem gronie specyjalistów każdego górniczego kieruuku, bez
płatnie iuformuje potrzebujących we wszystkich sprawach do
tyczących przemysłu górniczego i hutniczego (poszukiwań, eks
pertyz, eksploatacyi i t. d.). Zgłaszać się należy listownie i oso
biście: do Sekcyi GÓrlliczo·Hutniczej w Dąbrowie Górniczej (w gma-
chu Rtlsllrsy). (24-19-2) 

KU1łSJ\ łtf\ND~OWE DLJ\ KOBIET 
(z kursem przygotowawczym i internatem) 

"NADZIEJA" 
rRA~~WNIA ~BUWIA 
Męzkiego, Damskiego i Dziecinnego 

pr~y UliC1.J cło Byków w cłomu 
księdza JiUtnm'a w E'iot7'lcowie, 
poleca się Szanowuym Paniom i PallOm 
ze swym renomowauym obuwiem, za 
którego elegancyję oraz dobroć i trwa-

I. SIEMIRADZKIEJ łość materyjału poręcza. 

Oeny tt1nim·kowane. 
W Wars~awie Robota na tel'min. (52-9-2) 

JM:t a. r S Z a. ł k O v:r S k a. l.40 (S z k O l n a 5). Do dzisiejszego numeru dołącza się 
Egzamiua wstępne d. 7 i 9 Września. Wykłady d. 14 Września. arkusz 3 powieści p. t. 

eW. B. 0.5388) (2-2) RYCERZE PRZEMYSŁU 

Redaktor wydawca ~lirosław Dobrzailski, 
----~------~~---------1l08Bo.leuo UeHSYPOłO. lleqaTaHO B'& llerpOKOBCROli ryOepHcKoił THnorpa<jJia. 
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Chcę temu wierzyć, Clle czyż to zmien ia postać 
rzeczy? Niech się starCi ° to, ażeby ocalił jakie szczątki 
z rozbitego okr~tu; ja pragnę odwetu, i nie spocznę, uo
póki go uie otl'zymHll1. A możc odwet ten rozpoczął się 
już z drugiew małżeństwem jego. Ta kouieta ma 
być uboga, ~Ile piękna; radbym, aby go zui~zczyła. 

Przy ostatnicb slowach męża powstała pani Eckart, 
ażeby postąpić uaprzeciw młodej damie która w tej 
cbwili weszła. Eckart podniósł się zdziwiony ze sofy; 
tak p.iękll ej i nadobnej dziewczyny nie widział nigdy 
jeszcze w życiu. 

Stała przed nim wysoka, smukła postać, o peł
nych, prawdziwie klasyczuych kształtach, z postawą 
królowej, o obliczu Madonny, pelneru łagodności i sło
dyczy, llkolonem zwojami spadających aż m~ ramiona 
złu ci styc b włosów. --Jej ciemno-niebieskie oczy jaśniały 
gorącem, serdecznern współczuciem, 

- Ada Palmer, nasza Ada, rzekła Zuzanna z od-
cieniem dumy, -

Eckart trzymał ł'ęk~ pięknego dziewczęcia w swo
jtJj dłoni, a Ada czuła, że ta dłoń lekko drżała. 

- Gdy cię zapewniq kochany wuju, żem braJa 
udzial w twoim losie, to spodziewam siq, że uwierzysz 
moim słowom,--przcm6wiła zwidocznem wzruszeniem,
i l) ile tylko wątłe siły moje zdołają się przyczynić do 
tego, by zatrzeć w twej pamiqei smutne wspomnienia 
owych laL nieszez~śliwych, stanie się to z pewnością. 
Ja mam nudziejli, że te rany się zabliżnią i że po dłu

giej nocy nastaną znowu dni jasne i wesołe. 
On podziqkował jej za ten wyraz wsp6łczucia, 

który był dlań niezmiel'Oie miłym; a ponieważ w j~j 
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Powracał teraz tą samą drogą, którą przyszedł; 
nie była to jednak droga wiodąca do jego mieszkania. 
Dopiero wieczorem cbciał powrócić do domu; obawiał 
się, by sąsiedzi dowiedziawszy siq że ma dziś przybyć 
nie czekali nań; obawiał się zarówno spojrzeń litości 
jak i szyderstwa. 

A mógHe zaprzecz)'ć temu, że popełnił zbrodnię, 
za którą go skazali o? Dowiedziono mu jej przecież, 
a chociaż odpokutował za nią, nie oczyszczało go to 
jeszcze IV oczach tłumu; przekleństwo pozostało na nim; 
on wiedział o tem i żółć zalewała mu serce na myśl 
o tem. 

Dom, w którym żona, jego mies·l.kała łeżał w od
leglej dzielnicy miasta; nie była to jeduak, jak sobie 
wyourażaJ, brudna chalupka robotników, lecz maly, 
milutki dumek. Nacisnął ręką klamkę, drzwi otwo
rzyły się, i idąc za wskHzówką, jak~~ dala mu żona, 
wszedł powoli na schody, Jeden ze stopni zatrzeszczał 
pod jego nogami , na górze otworzono jakieś drzwi, 
i zaraz potem ukazała się na schodach z lampą w rę
ku nizka, brzemieniem trosk i zgryzot przygięta, kobie
ta. Była to jego żona, i gdy syojrzał w jej łagodne, 
zorane cierpieniem oblicze, glębokie ciężkie, westchnie-o 
nie wyrwało siq z jcgo piersi, 

- Zuzanno! rzekł drżącym głosem. 
Ona podala mu rękę i zaprowadziła do pokoju, 

poczem postawiwszy lampę na stolę, pochwyciła. go tak 
silnie w ramiona, jak gdyby się obawiała, że z.a chwilę 
może go na nowo utracić, 

- Oczckiwalam cię wczcśniej, Hugonie, rzekła. 
Byłam dziś w więzieniu, aby cię odprowadzić, ale po-
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- Czy mam ci teraz wszystko opowiedzieć, co 
wiem ° dotychczasowem życiu Ady. 

Mój brat Fryderyk, pojechał do Anglii szukać 

szcz~ścia. Wkrótce potem doniósł mi listownie, że 

znalazł posad~ korespondcnta w domu bankowym, i od
tąd przez długi czas nie słyszałam nic o nim, Nakouiec 
otrzymałam znowu list; donosił, źe si~ zar~cz'ył z młodą 
damą, Lata upływały, własne troski przygłuszały co
raz więcej pami~ć brata, a w koncu nie myśh,łam już 

wcale ° nim, Nazajutrz po twojem uwięzieniu zatrzy
mał się jakiś powóz przed domem; pięknie ubrany męż
czyzna, prowadząc ma.le dziewczątko za I'<,ikę, wszedł 

do mego pokoju, i z zadziwieniem poznałam w nim bm
ta. Dziecię było znużoue, położyłam je do lóżka, a po
tem Fryderyk opowiedział mi swoje dzieje, Wkrótce 
po zaręczynach zaślubił ową młodą damę i żył z nią 
przez kilka lat hardzo nicszczęśliwie. Charaktery ich 
nie zgadzały się. Młoda pani była to poważna, spokoj
na i trzeźwa natura, a przytem jak I<'ryderyk się wyra
żał, dumna i pyszna. Jakie stanowisko zajmował wtcdy 
m6j brat, jakich dróg i środków używał, ażeby dojść 

do majątku, tego mi nie opowiadał. Musialo potem 
zajść coś takicgo, czego zbadać nic mogłam, a co w du
szy Fryderyka zbudziło nieprzezwyciężoną nienawiść 

ku tej kobiecie. Po czterecu latach, brat potajemnie 
opuścił ŻOIlQ, Musiał przewidywać, że będzie czyniła 

poszukiwania za dzieckiem, gdyż mimo wstrętu do mę
ża, kochała ona córeczkę nami~tnie, Pierwszem więc 
staraniem Fryderyka było udaremnić te poszukiwania, 
Powierzył Adę jt\kiejś kobiecie, która przyrzekła mu 
milczenie, Pomimo ciągłych zawodów pani Palmer pro-
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wiedział mu porządnie słowa prawdy, a obłudnik ten 
stał przed nim jak pudeJ oblany zimną wodą. 

- Czemu nazywacie go obłudnikiem? 
-- Bo nie mówi tego co myśli, Onby nas wszyst-

kich struł, gdyby mógł tylko! 
- Za co go tak okropnie nienawidzicie?-spy

tał Gruben z uśmiechem. 
-- On mi jeszcze nic :tJego nie zrobił, ale są ludzie, 

do których czuje się jakiś nieprzezwyciqżony wstręt, 
a takim człowiekiem jest właśnie dla mnie pan Frank. 

- Musicie mimo to słuchać go, i dziś wieczorem 
zanieść mn kufel' ręczny nft. kolej. 

- To prawda; ale mnie się zdaje, ie to już po raz 
ostatni, bo wkrótce będzie inaczej ... jak tylko pani tu 
będzie. Przecież przyjeżdża dziś w wieczór, i dziwił
bym się zaprawdę, gdybym od dziś za tydzień nie no
sił już świetnej liberyj, 

- Woźny domu bankowego w liberyi?-żartował 
buchalter. 

- Czyż sądzisz pan, że będzie mi przyjemnie wa
ł~sać sig jako portyjel' przy bramie? odparł Bluff gnie
wnie.-Pewno, że niej ale zobaczysz pHIl, że do tego 
przyjdzie. Pani jest Angielką; Miss GI)rdon była do
tychczas towarzyszką hrabiny FihstcnbeJ'g, i ma być 
bardzo piękną, bardzo dumną damą, a bez majątku. 

- Et, pleciecie, sarni nie wiecie co, -rzekł buchal-
ter ostrzcgHjącym tonem, 

- Jednak żal mi pana Brunona. 
- A czemuż żalujecie młodego pana? 
- Ponieważ w tym domu nie bę(l7.ie miał spo-

kojnego życia, Tu będzie szło wszystko na wielką ska-
Rycerze przemy8łl1. 3 
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